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Me an dry hi sto rii
Oby dwie te gru py po dzie li ła jed nak bo -

le sna hi sto ria, za rów no ta dzie ją ca się
w wie ku XVII, jak i ta któ ra jest efek tem
zmian po li tycz nych i spo łecz nych, ja kie za -
szły w tej czę ści Eu ro py po 1945 (a wła ści -
wie już po 1939) ro ku i któ rych ofia rą pa dły
oby dwa te na ro dy. Wszyst ko to spo wo do -
wa ło, iż tak że dzi siaj Po la ków i Ukra iń ców
na dal dzie li spo ro wy da rzeń ze wspól nej
i nie ła twej, głów nie naj now szej hi sto rii. 

Po nad to z ludz kiej świa do mo ści, za rów -
no w Pol sce jak i na Ukra inie, nie mal cał -
ko wi cie wy par ta zo sta ła pa mięć dłu gie go
okre su wspól nych dzie jów w ra mach jed ne -
go pań stwa zwa ne go Rze czą po spo li tą
Oboj ga Na ro dów. Po stro nie pol skiej
o fak tach z tym zwią za nych, po za hi sto ry -
ka mi i nie któ ry mi oso ba mi zwią za ny mi
z ty mi ob sza ra mi uczu cio wo, nie pa mię ta ją
już bo wiem na wet po zo sta ło ści daw nych
elit spo łecz nych. Cóż do pie ro mó wić o tak
zwa nym „prze cięt nym” Po la ku czy też
Ukra iń cu. Oczy wi ście, jak za wsze, od tej
smut nej re gu ły są jed nak pew ne, choć nie -
licz ne wy jąt ki. 

Przy czy ny te go zja wi ska są bar dzo zło żo -
ne. Dość wspo mnieć, że po za po wo da mi
po li tycz ny mi ro dem z po przed niej, „po jał -
tań skiej” rze czy wi sto ści ma my rów nież
do czy nie nia z przy czy na mi znacz nie śwież -
szej da ty, a bę dą cy mi efek tem błęd ne go
spo so bu na ucza nia hi sto rii. Po wo du je to,
że mło de po ko le nia bar dzo sła bo zna ją za -

rów no swo ją wła sną hi sto rię, jak i dzie je
naj bliż szych są sia dów. Po nad to z re gu ły
w ogó le jej nie ro zu mie ją. 

Skut kiem te go jest fakt, iż pa mięć o Rze -
czy po spo li tej Oboj ga Na ro dów i wszyst kich
po zy tyw nych zja wi skach, ja kie się z nią wią -
za ły chy ba już na za wsze ode szła w nie byt
hi sto rii. Po zo sta ły po niej tyl ko pust ka
w świa do mo ści mło de go po ko le nia, wza -
jem ne pol sko -ukra iń skie, czy też jesz cze
„pol sko -ko zac kie”, opar te na wie lu ste reo -
ty pach uprze dze nia oraz nisz cze ją ce śla dy
daw nej po tę gi Rze czy po spo li tej Oboj ga
Na ro dów roz sia ne po wie lu miej scach
współ cze snej Ukra iny. Si łą rze czy Po la ka
w spo sób szcze gól ny po win ny in te re so wać
te z nich, któ re świad czą o nie gdy siej szym
związ ku tych ziem z Ko ro ną. Dziś, gdy już
moż na swo bod nie po dró żo wać po nie pod -
le głej Ukra inie war to wy brać się tam, aby
od być swo istą sen ty men tal ną po dróż do
świa ta, któ ry już mi nął i któ ry ni gdy już nie
wró ci, a któ ry jed no cze śnie za cho wał jesz -
cze pew ne, szyb ko za ni ka ją ce już jed nak,
śla dy daw ne go ko lo ry tu wie lo et nicz ne go
i wie lo kul tu ro we go spo łe czeń stwa.

Gó ra Ró żań co wa
Jed ną z ta kich po zo sta ło ści jest wła śnie

Gó ra Ró żań co wa w Pod ka mie niu, któ ry le -
żał w daw nym na le żą cym do Ko ro ny Wo je -
wódz twie Ru skim. Dro ga do te go świę te go
i jed no cze śnie ma gicz ne go miej sca wie dzie
po przez te re ny o pięk nym kra jo bra zie

Gó ra Ró żań co wa 
– miej sce świę te i ma gicz ne

�ALEK SAN DER SMO LIŃ SKI

Jesz cze kil ka dzie siąt lat te mu na te re nie by łej Ga li cji Wschod niej, ja ka
dzi siaj jest in te gral ną czę ścią nie pod le głej Ukra iny, obok do mi nu ją cych
tam li czeb nie Ukra iń ców oraz in nych na ro do wo ści, za miesz ki wa ły tak że
du że i zwar te sku pi ska pol skiej lud no ści kre so wej. 
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uroz ma ico nym spo ry mi na wet wznie sie nia -
mi Wo ro nia ków oraz ład ny mi, mie sza ny mi
la sa mi. Już z da le ka, na Gó rze Ró żań co wej
wi docz ny jest bar dzo du ży, nie gdyś do mi -
ni kań ski, ufor ty fi ko wa ny kom pleks
klasz tor ny do mi nu ją cy nad mia stecz kiem
o tej sa mej na zwie. W 1919 r., czy li w mo -
men cie, gdy te re ny te po prze szło 120 la -
tach nie wo li oraz po tra gicz nej woj nie pol -
sko -ukra iń skiej, na po wrót zna la zły się
w od ro dzo nym pań stwie pol skim, miesz ka -
ło tam oko ło 3500 miesz kań ców, w tym
1100 Po la ków, 950 Ru si nów i 1450 Ży dów,
któ rzy, obok in nych za jęć, pro wa dzi li wten -
czas tak że dwa za jaz dy po dróż ne.

Hi sto ria miej sca – śre dnio wie cze
Zgod nie z do mi ni kań ską tra dy cją już

w XIII w. na te te re ny mia ła do trzeć mi sja
św. Jac ka Od ro wą ża, a w 1245 r. dwu na stu
bra ci za kon nych wraz z prze orem Urba -
nem mia ło zgi nąć w mę czeń ski spo sób
z rąk ta tar skich na jeźdź ców. By ła to gru pa,
któ ra odłą czy ła się od za kon ni ków piel -
grzy mu ją cych wten czas do Ki jo wa. Na
szczy cie do mi nu ją ce go w oko li cy wznie sie -
nia usta wi li oni krzyż oraz wy bu do wa li
drew nia ną ka pli cę. Na to miast miej sce to
na zwa li wtedy: „Świę tą Gó rą Ró żań co wą”.
Jed nak nie dłu go po tym po nie śli mę czeń -
ską śmierć, a ka pli ca zo sta ła spa lo na. 

Wy da je się też, iż wy bór te go miej sca nie
był przy pad ko wy. Pod Pod ka mie niem znaj -
du je się bo wiem wzgó rze zwa ne Ba ba, któ re
jesz cze w XVII w. by ło miej scem resz tek po -

gań skich kul tów oko licz ne go chłop stwa. Od -
by wa li oni tam wów czas piel grzym ki do le żą -
ce go na tym wzgó rzu ga ju, któ ry po dob nie,
jak to by ło w cza sach przed chrze ści jań skich,
uwa ża ny był za świę ty. Po nad to nie opo dal
póź niej sze go klasz to ru, na Gó rze Ró żań co -
wej, znaj du je się wiel ka ska ła zwa na przez
oko licz ną lud ność „Dia bel skim Ka mie niem”.
Jej nie zwy kłość po wo do wa ła, iż od daw na
wią za no z nią licz ne le gen dy. Stąd też za pew -
ne wzię ła się na zwa miej sco wo ści le żą cej u jej
stóp, czy li Pod ka mień. Wszyst ko to spo wo -
do wa ło za pew ne, iż za ło żo ny tam klasz tor
miał do speł nie nia nie zwy kle waż ną mi sję za -
rów no chry stia ni za cyj ną jak i cy wi li za cyj ną.
Za pew ne nie bez zna cze nia był rów nież fakt,
iż nie da le ko od te go miej sca swo je funk cjo -
no wa nie roz po czy nał zna ny na stęp nie pra -
wo sław ny mo na styr w Po cza jo wie, któ ry
po dzień dzi siej szy sły nie z kul tu ma ryj ne go. 

Po now nej, tym ra zem już bez spor -
nej, fun da cji do mi ni kań skie go klasz to ru
w 1464 r., po po wro cie za kon ni ków na po -
przed nie miej sce, do ko nał wła ści ciel miej -
sco wych dóbr Piotr Ce brow ski, któ ry
w Pod ka mie niu wy bu do wał swo ją sie dzi bę.
Jed no cze śnie ufun do wał on ko ściół Wnie -
bo wzię cia Naj święt szej Ma rii Pan ny,
kon se kro wa ny przez ar cy bi sku pa lwow -
skie go Grze gorz z Sa no ka. Jed nak po raz
ko lej ny kres te mu klasz to ro wi po ło żył na -
jazd ta tar ski z ro ku 1519. Ko ściół zo stał
znisz czo ny, a oj co wie wy mor do wa ni. Jed -
nak że oko licz na lud ność ze bra ła gru zy
i po sta wi ła pro wi zo rycz ną ka pli cę. 

Od bu do wie klasz to ru nie sprzy jał na to -
miast fakt, iż Pod ka mień oraz oko licz ne
do bra zna la zły się wów czas w rę kach lu te -
ra ni na Mar ci na Ka mie niec kie go. Ten zaś
mi mo uspo ko je nia się sy tu acji nie chciał
wy ra zić zgo dy na re sty tu cję do mi ni ka nów
do ich daw nej sie dzi by. Po noć ka zał na wet
uto pić wy słan ni ków za ko nu, ja cy przy by li
do nie go w tej spra wie, pro sząc o zgo dę
na od bu do wę klasz to ru.

Wiek XVI i XVII
Na prze ło mie XVI i XVII w. przy ru -

inach klasz tor nych po wsta ła naj praw do po -
dob niej drew nia na ka pli ca, w któ rej znaj -
do wał się sły ną cy cu da mi ob raz bę dą cy

Fot. 1. Bra ma oraz frag ment for ty fi ka cji pod ka mieńskie go klasz to -
ru na Gó rze Różań co wej
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ko pią ob ra zu Mat ki Bo skiej Śnież nej z ba -
zy li ki San ta Ma ria Mag gio re w Rzy mie.
Pew ne fak ty wska zu ją na to, iż ko pia ta zo -
sta ła za ku pio na w 1598 r. we Lwo wie przez
szlach ci ca Alek san dra Pa czyń skie go, któ -
re go cór ka za je go przy czy ną w cu dow ny
spo sób zo sta ła uzdro wio na. Sła wa te go wi -
ze run ku szyb ko ro ze szła się wśród oko licz -
nej lud no ści, a ubo ga ka pli ca sta ła się miej -
scem licz nych piel grzy mek wie lu wier nych
pra gną cych wy pro sić w ten spo sób ła ski dla
sie bie lub swo ich bli skich.

Fakt ten oraz in ne po wo dy spra wi ły, że
na po cząt ku XVII w. ko lej ny wła ści ciel Pod -
ka mie nia, ja kim zo stał Bal ta zar Cet ner po -
now nie spro wa dził do mi ni ka nów do ich hi -
sto rycz nej wła sno ści. Po nad to w 1612 r.
roz po czę ła się bu do wa oka za łe go trzy na wo -
we go ko ścio ła i klasz to ru. Bu do wa kom plek -
su trwa ła pra wie przez ca ły wiek XVII, gdyż
kon se kra cja świą ty ni i klasz to ru mia ła miej -
sce do pie ro w 1695 r. Już w trak cie bu do wy
klasz tor oraz ko ściół od wie dza ło wie le waż -
nych po sta ci hi sto rycz nych, by wspo mnieć
choć by o kró lach Wła dy sła wie IV oraz Ja nie
Ka zi mie rzu z dy na stii Wa zów, któ rzy mo dli -
li się u stóp „Pod ka mień skiej Pa ni”.

War to też tu taj do dać, iż jed nym z hoj -
nych do na to rów był król Jan III, a kro ni ka
klasz tor na prze cho wa ła po dziś dzień kró -
lew ską obiet ni cę na stę pu ją cej tre ści: „Pra -
gnę pod nieść tę gó rę, je śli nie po nad wszyst -
kie pa gór ki, to bez wąt pie nia aż tak, aby
świę ta Gó ra Ró żań co wa by ła naj pierw szą
w Pol sce”. Jed no cze śnie król ten, po dob nie
jak je go po przed nik na tro nie pol skim,
a mia no wi cie Mi chał Ko ry but Wi śnio wic ki
– „nie wol nik naj nędz niej szy Ma ry ji” – na le -
żał też do Brac twa Ró żań co we go ma ją ce go
swą sie dzi bę w Pod ka mie niu. Do na cja ta
oraz in ne spo wo do wa ły, że zbu do wa no wów -
czas klasz tor z „mu rem obron nym w kształ -
cie gwiaz dy i wzmoc nio nym okrą gły mi basz -
ta mi”. Au to rem pla nu tej for ty fi ka cji był
puł kow nik ar ty le rii Krzysz tof Dahl ke. 

Licz ne ła ski, ja kich do zna wa li wier ni
spo wo do wa ły, że w 1645 r. bi skup łuc ki An -
drzej Gem bic ki po wo łał spe cjal ną ko mi sję
do roz pa trze nia wia ry god no ści cu dów do -
ko nu ją cych się w Pod ka mie niu. Ze wszyst -
kich za pi sa nych i prze ba da nych do te go

cza su uzdro wień oraz po cie szeń 200 zda -
rzeń bi skup uznał za cu dow ne.

Na to miast świą ty nia, a tak że za pew ne
ca ły kom pleks klasz tor ny osta tecz ny swój
kształt uzy ska ły do pie ro po prze bu do wie,
ja ka mia ła miej sce w III ćwier ci XVIII w.
Wten czas to bar dzo zna ny je zu ic ki ar chi -
tekt Pa weł Gi życ ki za pro jek to wał hełm
na wy so kiej ko ściel nej wie ży, a we wnętrz ny
wy strój świą ty ni, po któ rym dzi siaj nie ma
już żad ne go śla du wy ko nał Sta ni sław Stro -
iń ski. Do okre su mię dzy wo jen ne go je go
ma lar skie pra ce zdo bi ły pre zbi te rium. Na -
to miast w na wie głów nej oraz w na wach
bocz nych znaj do wa ły się już wów czas fre ski
Po li tyń skie go i Sa gnow skie go. Po nad to ko -
pu łę ka pli cy św. Do mi ni ka ozda bia ła bo ga -
ta XVII -wiecz na sztu ka te ria au tor stwa
J.Ch. Fal co nie go, a wie żę mie dzia ne fi gu ry
świę tych. Mi mo wspo mnia nej tu taj prze bu -
do wy ca łe wnę trze ko ścio ła za cho wa ło styl
ba ro ko wy. Cu dow ny ob raz Mat ki Bo żej
znaj do wał się w oł ta rzu głów nym. Na to -
miast z bocz nych oł ta rzy szcze gól nym pięk -
nem wy róż niał się oł tarz Chry stu sa Ukrzy -
żo wa ne go i św. Wik to rii z ba ro ko wy mi
rzeź ba mi au tor stwa, naj praw do po dob niej,
Fran cisz ka Olędz kie go.

W ko ściel nej za kry stii znaj do wał się
skar biec, w któ rym prze cho wy wa no mon -
stran cję wy so ko ści jed ne go me tra wy ko na -
ną z vo tów i ozdo bio ną ko ro ną kró lo wej
Bo ny oraz or na ty wy ko na ne z cho rą gwi
i ma te rii tu rec kich zdo by tych przez woj ska
ko ron ne pod czas wie deń skiej vic to rii. Na -
to miast re fek tarz i klasz tor ne kruż gan ki
zdo bi ły fre ski oraz ob ra zy, wśród któ rych
znaj do wa ło się tak że ma lo wi dło au tor stwa
Szy mo na Cze cho wi cza przed sta wia ją ce
Ma don nę i św. Ka ta rzy nę. Ar ty sta ten był
rów nież au to rem ob ra zów oł ta rzo wych
w tej świą ty ni.

Wiek XVIII – świet ność sank tu arium
W 1719 r. na dzie dziń cu klasz tor nym

wy sta wio no wy so ką ko rync ką ko lum nę
z po zła ca ną fi gu rą Mat ki Bo skiej, któ ra
mia ła być pa miąt ką kon fe de ra cji tar no -
grodz kiej. Ufun do wał ją Sta ni sław Le dó -
chow ski – je den z kon fe de ra tów. Obok ko -
lum ny wy ko pa no stud nię o głę bo ko ści
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94 m., nad któ rą zbu do wa no spe cjal ny za -
da szo ny bu dy nek. We dług ust nej tra dy cji
prze ka zy wa nej przez obec nych go spo da rzy
klasz to ru, a mia no wi cie za kon ni ków z gre -
ko ka to lic kie go zgro ma dze nia stu dy tów, fi -
gu rę tę ota cza au ra świę to ści. Świad czyć
ma ją o tym róż ne fak ty, jak choć by to, iż
po mi mo strze la nia do niej przez żoł nie rzy
so wiec kich nie ma na niej żad nych śla dów
po ku lach. Po nad to w mo men cie, gdy
po la tach so wie ty za cji i ate iza cji wier ni
na po wrót mo gli po wró cić na tę świę tą gó -
rę, fi gu ra „sa mo czyn nie”, w cią gu jed nej
no cy i „bez ja kiej kol wiek ludz kiej in ter -
wen cji cu dow nie się oczy ści ła”, uzy sku jąc
daw ny zło ty blask. Tak przy naj mniej twier -
dzą obec ni go spo da rze te go miej sca. Przy -
znać trze ba, iż rze czy wi ście obec nie wy glą -
da ona jak świe żo i dość sta ran nie
od no wio na. Za uwa żyć też na le ży, iż wy so -
kość ko lum ny po wo du je, że czyn no ści tej
nie moż na by by ło wy ko nać choć by bez
spe cjal nych dra bin. Zresz tą sam fakt, iż fi -
gu ra ta nie zo sta ła skra dzio na czy też znisz -
czo na, o co w re aliach tam tych cza sów wca -
le nie by ło aż tak trud no, rze czy wi ście
gra ni czy nie mal z cu dem. 

Do dać rów nież trze ba, iż w okre sie świet -
no ści klasz to ru po za je go mu ra mi znaj do wa -
ło się kil ka ba ro ko wych ka plic, z któ rych naj -
waż niej sza by ła ta, w ja kiej krył się ka mień
z od ci skiem sto py Mat ki Bo żej. Stąd też
na zy wa no ją „Sto pek Ma ryi”. Póź niej po -
wsta ła tam cer kiew unic ka. Do dni dzi siej -
szych jest to miej sce piel grzy mek za rów no
miej sco wej, jak i przy jezd nej lud no ści.

Pod ka mień skie sank tu arium ma ryj ne
zwa ne też „wo łyń ską Czę sto cho wą” przy -
cią ga ło przez wie ki ty sią ce piel grzy mów,
zwłasz cza w cza sie od pu stów 2 lip ca, 15
sierp nia i 8 wrze śnia, a zwłasz cza 4 paź -
dzier ni ka. Au ra nie zwy kło ści miej sca oraz
świę to ści ob ra zu spo wo do wa ły, iż w dniu 15
sierp nia 1727 r. bi skup łuc ki Ste fan Rup -
niew ski do ko nał ak tu ko ro na cji cu dow ne go
ob ra zu zło ty mi ko ro na mi przy wie zio ny mi
z Rzy mu przez wo je wo dę wo łyń skie go Mi -
cha ła Po toc kie go. Pod czas te go ob rzę du
kon ce le bran ta mi bi sku pa łuc kie go by li bi -
skup ka mie niec ki Ho zjusz, bi skup ki jow ski
Ozga oraz bi skup unic ki i ks. Wy chow ski.
W dniu ko ro na cji od pra wio no w su mie 588
Mszy Świę tych, a do ko mu nii świę tej przy -
stą pi ło 18.950 wier nych, co jak na ów cze sne
cza sy świad czy ło o ogrom nym ludz kim
zgro ma dze niu. Stąd też w klasz tor nej kro -
ni ce mo wa jest o „nie prze li czo nych rze -
szach wier nych”, ja kie wzię ły udział w uro -
czy sto ściach ko ro na cyj nych. 

Ich ca łość trwa ła osiem dni, a w okta wę
ko ro na cji, czy li w wi gi lię św. Jac ka, wie czo -
rem, Gó rę Ró żań co wą oświe tli ło nie zwy kłe
świa tło, ja kie na kształt ko ro ny uno si ło się
po nad klasz to rem. Stąd też bi sku pi w obec -
no ści Naj święt sze go Sa kra men tu przy ję li
przy się gę re gi men ta rza wojsk ko ron nych
Jó ze fa Rze wu skie go oraz szlach ty, ka pła -
nów i lu du, że by li świad ka mi ta kie go zja wi -
ska oraz, że „pa mięć o nim prze ka żą po tom -
nym”. Z oka zji tej ko ro na cji ob raz otrzy mał
rów nież srebr ną i po zła ca ną su kien kę. Jed -
nak w 1870 r. ko ro ny te oraz ber ło wy sa dza -
ne dia men ta mi, a tak że in ne cen ne vo ta pa -
dły ofia rą świę to krad cze go ra bun ku. 

Po tej uro czy sto ści klasz tor uległ roz bu -
do wie, gdyż nie mie ścił już wszyst kich za -
kon ni ków, któ rych w okre sie je go świet no -
ści miesz ka ło tam po noć aż oko ło 1000.

Fot. 2. Fi gu ra Mat ki Bo skiej z ko lum ny poświęco nej kon fe de ra cji
tar no grodz kie j
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Ro sła tak że sła wa cu dow ne go ob ra zu oraz
Gó ry Ró żań co wej. Świad czy o tym klasz -
tor na kro ni ka, w któ rej za no to wa no po -
dzię ko wa nia za róż ne ła ski, ja kie na pły wa -
ły na wet spo za gra nic Rze czy po spo li tej,
a mia no wi cie z Dre zna czy też z Wied nia.
Tak że od dzia ły ro syj skie krą żą ce po Wo ły -
niu w cza sie Kon fe de ra cji Bar skiej na wie -
dza ły klasz tor w ce lu zo ba cze nia wi ze run ku
Mat ki Bo skiej. Po nad to w wie lu przy pad -
kach żoł nie rze ro syj scy no si li po noć
przy so bie ma leń ki jej wi ze ru nek.

Z dzie ja mi pod ka mień skie go klasz to ru
oraz pro wa dzo nej przez nie go pa ra fii zwią -
za na jest jesz cze jed na hi sto ria, któ ra swój
fi nał zna la zła do pie ro w XXI w. Jest to mia -
no wi cie spra wa be aty fi ka cji i ka no ni za cji
uro dzo nej w po ło żo nych nie da le ko od
klasz to ru Ja śnisz czach Ma rii Ko lum by Bia -
łec kiej za ło ży ciel ki Zgro ma dze nia Sióstr
III Za ko nu Świę te go Do mi ni ka, któ ra
w ko ście le klasz tor nym otrzy ma ła sa kra -
ment bierz mo wa nia. Po nad to Gó ra Ró żań -
co wa by ła waż nym miej scem kształ to wa nia
się du cho wo ści tej póź niej szej świę tej.

Burz li we la ta
Znacz nie mniej szczę śli we by ły na to miast

dal sze, burz li we dzie je klasz to ru oraz cu -
dow ne go ob ra zu. Bo wiem w 1915 r. wsku tek
ostrza łu ar ty le ryj skie go spło nę ła bi blio te ka
klasz tor na wraz z cen ny mi sta ro dru ka mi
i rę ko pi sa mi li czą cy mi w su mie oko ło 5000
to mów. Po nad to spło nę ło też 145 ob ra zów,
ze 152 ja kie znaj do wa ły się wten czas w klasz -
tor nej ga le rii. Po za tym w trak cie dal szych
dzia łań wo jen nych ten ka to lic ki klasz tor kil -
ka krot nie plą dro wa ły woj ska ro syj skie, do -
ko nu jąc na do da tek wie lu znisz czeń. Rów -
nież wi ze ru nek Mat ki Bo skiej zo stał
okra dzio ny z ko ron oraz vo tów. Na do da tek
kil ka ra zy mu siał opusz czać klasz tor oraz był
za mu ro wy wa ny, co mia ło uchro nić go
przed znisz cze niem lub kra dzie żą. Po mi mo
to, gdy wra cał na swo je miej sce ży cie w klasz -
to rze się od ra dza ło i pod no si ło z ru in. Dla te -
go też w okre sie mię dzy wo jen nym pod ję to
in ten syw ne pra ce re mon to we, wy ko nu jąc
mię dzy in ny mi no we fre ski w na wie ko ścio ła.
Jed no cze śnie w 1927 r. do ko na no po wtór nej
ko ro na cji cu dow ne go ob ra zu.

Nad szedł jed nak rok 1939, a wraz z nim
klę ska Rzeczy po spo li tej Pol skiej i jej ar mii
oraz oku pa cja so wiec ka, a tak że ko niec
pew nej epo ki. Ozna cza ło to rów nież po czą -
tek koń ca ży cia do mi ni kań skie go klasz to ru.
Już bo wiem w tym ro ku ulo ko wa no w nim
za kład odzie żo wy. Na to miast po chwi lo -
wym odej ściu Ar mii Czer wo nej i wkro cze -
niu w 1941 r. na te zie mie Niem ców roz po -
czę ła się ko lej na fa za wie ko we go kon flik tu
pol sko -ukra iń skie go, któ ry osta tecz nie za -
mie nił się w lu do bój stwo. Spo wo do wa ło to,
iż w 1943 r. klasz tor stał się miej scem schro -
nie nia dla oko ło 1000 pol skich ucie ki nie -
rów z Wo ły nia, głów nie miesz kań ców są -
sied nich wsi. Mi mo to w mar cu 1944 r.
na cjo na li ści ukra iń scy głów nie słu żą cy
w Ukra ini sche Hil fspo li zei wy mor do wa li
tam oko ło 250 osób, głów nie ko biet i dzie -
ci. We dług wspo mnień na ocz nych świad -
ków „krew pły nę ła stru mie nia mi” z Gó ry
Ró żań co wej. Był to osta tecz ny kres wie lo -
et nicz nej i wie lo kul tu ro wej spo łecz no ści.

Wraz z po wtór ną oku pa cją so wiec ką na -
stą pi ło za mknię cie klasz to ru i opusz cze nie
go, tym ra zem już na za wsze, przez do mi ni -

Fot. 3. Ogólny widok dominikańskiego kościoła klasztornego
w Podkamieniu
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kań skich za kon ni ków, któ rzy wraz z cu dow -
nym ob ra zem naj pierw prze nie śli się do
Lwo wa, a po tem zo sta li prze sie dle ni do Pol -
ski, na tak zwa ne „zie mie od zy ska ne”
– do Wro cła wia. Obec nie, od 1957 r., cu dow -
ny ob raz znaj du je się w Ko ście le Do mi ni ka -
nów pod We zwa niem Świę te go Woj cie cha.

Po II woj nie świa to wej w obiek tach
klasz tor nych mie ścił się ca ły sze reg in sty tu -
cji so wiec kich, jak choć by wię zie nie, a po -
tem za kład dla cho rych psy chicz nie i upo -
śle dzo nych ko biet, w któ rym po miesz czo no
aż oko ło 1500 pen sjo na riu szy. Do dać trze -
ba, iż ta ostat nia pla ców ka w dal szym cią gu
zaj mu je więk szość po miesz czeń po klasz -
tor nych, głów nie go spo dar czych. Ulo ko wa -
nie wię zie nia przy czy ni ło się na to miast
do kom plet nej de wa sta cji ko ścio ła, gdyż
ca łe je go wy po sa że nie, jak oł ta rze, ław ki
itd., zo sta ło przez więź niów wy ko rzy sta ne
ja ko opał. Jed no cze śnie wy ko ny wa no rów -
nież z nie go me ble oraz nie zbęd ne więź -
niom przed mio ty co dzien ne go użyt ku. 

Po nad to splą dro wa no tak że kryp ty gro bo -
we, co we dług opo wia dań miesz kań ców spo -
wo do wa ło, iż oko licz ne psy roz włó czy ły ludz -
kie szcząt ki po ca łej oko li cy. Oca la ły tyl ko
po je dyn cze przed mio ty sta no wią ce daw ne
wy po sa że nie ko ścio ła, jak choć by krzyż, któ -
re przez dzie się cio le cia prze cho wa ła w swo -
ich do mach oko licz na lud ność gre ko ka to lic -
ka, a po 1991 r. w uro czy sty spo sób zwró ci ła
stu dy tom. Mia ry nie szczęść do peł ni ło
umiesz cze nie w ko ście le ga ra żu dla cię ża ró -
wek i in ne go sprzę tu me cha nicz ne go. Cze go
nie znisz czy li lu dzie znisz czy ły ma szy ny. 

Do dać też trze ba, że ca ła Gó ra Ró żań -
co wa no si śla dy daw nych, a wspo mnia nych
już wcze śniej XVII w. umoc nień (ba stio no -
wych?). Do dziś po zo sta ły reszt ki ka mien -
nych lic wa łów, mu ry opo ro we itd. Ele men -
ty te wy ma ga ły by jed nak szcze gó ło we go
i fa cho we go roz po zna nia oraz na uko wej
in wen ta ry za cji. Fakt ten mo że sta no wić
jesz cze jed ną, swo istą ana lo gię Pod ka mie -
nia z Czę sto cho wą. Oby dwa klasz to ry
w swym pier wot nym za ło że niu by ły bo -
wiem nie tyl ko miej sca mi świę ty mi, ale
rów nież twier dza mi. 

Ko lej nym ele men tem pod no szą cym wa -
lor miej sca i sta no wią cym je go swo istą ma -

gię jest fakt, iż z gó ry tej przy do brej po go -
dzie wi docz ny jest pięk ny wi dok na oko li cę,
a na wet na le żą cy w od da li mo na styr,
a mia no wi cie ław rę w Po cza jo wie. Dwa sto -
ją ce na prze ciw sie bie klasz to ry dwóch róż -
nych chrze ści jań skich wy znań to jesz cze je -
den ele ment bę dą cy po zo sta ło ścią daw nej
Rze czy po spo li tej Oboj ga Na ro dów. 

Ca ły ze spół, po mi mo pew nych prac re -
no wa cyj nych, jest na dal bar dzo moc no zde -
wa sto wa ny. Po nad to wsku tek prze ję cia
obiek tu przez gre ko ka to li ków oraz w wy ni -
ku wy ko ny wa ne go przez nich re mon tu
obiekt tra ci po wo li swój ła ciń ski kształt ar -
chi tek to nicz ny i cha rak ter. Pa mię tać bo -
wiem trze ba, iż bar dzo czę sto rze czy ta kie
dzie ją się bez ja kie kol wiek nad zo ru kon -
ser wa tor skie go lub też wy ko ny wa ne są jest
bar dzo nie fa cho wo. Czę sto rów nież wy ko -
rzy stu je się to ja ko swo istą oka zję do le gal -
ne go za cie ra nia śla dów daw nej, wspól nej
za rów no dla Po la ków jak i Ukra iń ców,
prze szło ści, do któ rej współ cze śni Ukra iń -
cy nie bar dzo wie dzą jak się usto sun ko wać.
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